
W największym skrócie sprawa
wygląda następująco: budynek
w 2010 r. został wyposażony
w wewnętrzną instalację central-
nego ogrzewania. W 2011 r. wy-
konane zostały projekty przyłą-
cza i węzła cieplnego. Zakład
Gospodarowania Nieruchomo-
ściami zbudował węzeł, a wyko-
nawcą przyłącza, na podstawie
przygotowanej umowy, jest
SPEC. Z chwilą, gdy ten tekst
powstaje, przyłącza jeszcze nie
ma. Podobno ma być lada mo-
ment. Być może. Sprawa jest
jednak bulwersująca, mimo na-
dziei na rychłe rozwiązanie pro-
blemu. W mojej głowie nie może
się bowiem pomieścić, że sprawa

braku ciepła, godząca w najbar-
dziej elementarne potrzeby ludzi
tam mieszkających, ciągnie się
ponad dwa lata i nikogo nie mo-
bilizuje do konkretnych działań.
Nie wierzę, że nic nie można
zrobić w sytuacji zagrażającej
zdrowiu, a nawet życiu miesz-
kańców tego domu. Nie będę
się bawić w dziennikarstwo śled-
cze i szukać winnych na każdym
etapie inwestycji – gołym okiem
widać, że winny może być nie
tylko SPEC odpowiedzialny za
ostatni etap prac. Bo czy na-
prawdę etap projektowania, wy-
dawania pozwoleń i czas inwe-
stycji musi trwać tak długo? Czy
remontując własny dom, w któ-

rym mamy zamieszkać zimą, nie
sprężamy się maksymalnie, żeby
zdążyć na czas? To takie reto-
ryczne pytanie, które powinni
zadać sobie wszyscy odpowie-
dzialni urzędnicy.

Mam świadomość, że zabie-
ram się do tego tekstu zbyt póź-
no, zbliża się wiosna i wygląda
na to, że problem ogrzewania
w tym konkretnym budynku
w najbliższym czasie rozwiąże
aura. Jednocześnie w naszej rze-
czywistości ciągle mamy przykła-
dy braku profesjonalizmu
przy jednoczesnym zasłanianiu
się takimi lub innymi przepisami
prawa. Tymczasem często jest to
po prostu indolencja urzędnicza
przy braku minimalnej empatii,
bo czyż nie jest prawdą, że syty
nigdy nie zrozumie głodnego,
a ktoś kto żyje i pracuje w cie-
pełku nie zrozumie człowieka,
który ma w domu temperaturę
(w czasie mrozów rano było 5
stopni), w której żyć się ode-
chciewa.

Beata Zasada-Wysocka

Dobrze, że idzie wiosna
Mieszkańcy budynku przy ul. Powązkowskiej 70, będącego w

zasobach komunalnych dzielnicy Żoliborz, już drugą zimę nie
mają centralnego ogrzewania. Mieszka tu 11 rodzin, w tym rów-
nież z dziećmi.

Poprosiliśmy trzy tygodnie te-
mu czytelników naszego portalu,
aby zaproponowali swoich kandy-

datów. Oto propozycje naszych
czytelników:

Maria Ginter
…pisarka, rzeźbiarka, malarka

i sportsmenka. Uczestniczka ru-
chu oporu w czasie II wojny świa-
towej, powstaniec warszawski.
Od lat związana z Żoliborzem.
Była członkinią polskiego PEN
Clubu, Stowarzyszenia Pisarzy
Polskich, Europejskiej Unii Ko-
biet, Światowego Związku Żoł-
nierzy Armii Krajowej (miała sto-
pień porucznika rezerwy) i Pol-
skiego Towarzystwa Ziemiańskie-
go. Od 1987 była fundatorką co-
rocznej nagrody literackiej
za twórczość pamiętnikarską.

Mariusz Kazana
…urzędnik państwowy i dyplo-

mata. Instruktor Związku Har-
cerstwa Polskiego. Dyrektor ge-
neralny Służby Zagranicznej.
11 lutego 2008 mianowany został
dyrektorem Protokołu Dyploma-

tycznego MSZ. Zginął na pokła-
dzie samolotu pod Smoleńskiem.
Mieszkaniec osiedla Potok.

Olgierd Budrewicz
…dziennikarz, reportażysta, pi-

sarz, varsavianista, podróżnik.
Żołnierz Armii Krajowej, uczest-
nik powstania warszawskiego
(zgrupowanie Żmija, obwód Ży-
wiciel), w stopniu kaprala podcho-
rążego. Autor wielu reportaży za-
granicznych wydanych w kilku-
dziesięciu książkach, programów
telewizyjnych, scenariuszy i ko-
mentarzy do dokumentów filmo-
wych. Autor wydawnictw poświę-

conych historii i współczesności
Warszawy, artykułów, felietonów,
szkiców i esejów dotyczących te-
matyki varsavianistycznej. Wielo-
letni mieszkaniec Żoliborza.

W naszej ankiecie wzięło
udział 250 internautów. Poszcze-
gólni kandydaci otrzymali nastę-
pującą liczbę głosów: Maria Gin-
ter – 86, Jerzy Turowicz – 61, Ma-
riusz Kazana – 54, Olgierd Budre-
wicz – 49.

W naszym plebiscycie zwycięży-
ła więc Maria Ginter. Czy taki
werdykt są w stanie zaakceptować
rada dzielnicy i rada Warszawy?

Redakcja

Trwa dyskusja na temat upamiętnienia małego rondka (róg
Gwiaździstej i Potockiej). Ratusz zaproponował, aby nazwać je
imieniem Jerzego Turowicza – wieloletniego redaktora naczelne-
go „Tygodnika Powszechnego”. Jako redakcja postanowiliśmy
przeprowadzić w tej sprawie ankietę.

Internauci za Marią Ginter
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- BEZPŁATNE BADANIA
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
12 gabinetów na

terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy

gabinet:
22 392 76 19.



Problem jest dość poważny. Za-
parkowanie pojazdu po godz 8.00
na wysokości ul. Krasińskie-
go 4/6/8/10 (ślepa ulica) graniczy
z cudem. Właściciele aut o nume-
rach rej. rozpoczynających się lite-
rami: WND, WL, WW, WM itd.
wsiadają do metra, jadą do pracy
w innych dzielnicach, w większości
w Śródmieściu, blokując „nasze”
miejsca parkingowe, nierzadko
na 12 godz. dziennie, przy okazji

zostawiając po sobie śmieci (posia-
dam dowód w postaci zdjęć)
na wspomnianym parkingu.

Jaką korzyść przynoszą naszej
dzielnicy ci wspaniali kierowcy?
Żadnej, bo podatki płacą w swoim
„pierdzikowie”, nam blokują miej-
sca, śmiecą, łamią chodniki swo-
imi maszynami – wszystko to
na nasz (mieszkańców i podatni-
ków) koszt. Spróbujcie zaparko-
wać przed domem takiego pa-

na X z „pierdzikowa” – marzenie
ściętej głowy, ponieważ pan X po-
łożył wokół swojej posesji kamie-
nie, a nawet głazy, malując je
na biało niczym dekorację. Nic
bardziej mylnego, to nie dekoracja,
to jest ich znak zakazu postoju.

Uważamy, że Żoliborz, przynaj-
mniej ten centralny, powinien być
strefą płatnego parkowania – my
też postawmy im „białe kamienie”
wokół naszych posesji.

Serdecznie pozdrawiam
Jajacek

Od Redakcji
Szanowny Panie
Unikałbym przedpotopowej

agresji do podwarszawskich bady-
larzy. Osoby, które przyjeżdżają
do Warszawy do pracy, to tacy sa-
mi pracownicy najemni, jak war-
szawiacy, zresztą niejeden przy-
jezdny to warszawiak, który się
przeprowadził do lepszego domu
lub jego potomstwo. Poza tym,
poza granicami Warszawy jest

w tej chwili cała masa blokowisk,
gdzie mieszkają irytujący Pana
kierowcy, gdzie „białe kamienie”
można trzymać jedynie w kuwe-
cie dla kota. Za to w samej War-
szawie mieszka kilkaset tysięcy
osób, które nie płacą u nas po-
datków. Dlatego zamiast szukać
okazji do „ustawki”, należy po-
dejmować działania (władze
miejskie próbują je realizować,
tylko może niewystarczająco sku-
tecznie i z niewielką determina-
cją) – które z jednej strony po-
winny nakłaniać do płacenia po-
datków w Warszawie (takie jak
wprowadzenie preferencji dla
dzieci podatników przy przyjmo-
waniu do przedszkoli), a z drugiej
zniechęcać do używania samo-
chodu jako transportu do pracy
w granicach miasta.

Do tych drugich niewątpliwie
zalicza się wprowadzanie stref
płatnego parkowania.

Pozdrawiam
Zbigniew Duszewski

Głównym problem mieszkań-
ców tego zabytkowego przedwo-
jennego budynku jest brak
funduszy na dalsze remonty. Za-
rząd uważa, że w czasie przed po-
wstaniem wspólnoty budynek po-
siadał wieloletnie zaniedbania re-
montowe i przy obecnych możli-
wościach finansowych mieszkań-
ców nie da się ich nadrobić, tak
by zapewnić minimalny standard
dla właścicieli i najemców.

Budynek wpisany jest
do rejestru zabytków

Wspólnota mieszkaniowa wzię-
ła na bieżące, niezbędne remonty
kredyt znacznej wartości. Środki
te jednak tylko częściowo zabez-
pieczyły wykonanie niezbędnych

działań. Na terenie budynku
obecnie prowadzony jest remont
tarasów. Niezbędne jest w najbliż-
szej przyszłości wykonanie napra-
wy zniszczonej elewacji.

Fakt wpisania budowli do reje-
stru zabytków znacznie podwyż-
sza koszty remontów.

Przewodniczący zwrócił uwagę,
że na terenie Warszawy działa ko-
misja złożona z radnych miasta
i urzędników, która przyznaje do-
tację na remonty zabytkowych do-
mów o szczególnej wartości histo-
rycznej. Jego zdaniem zarząd,
działający w imieniu mieszkańców
budynku Mickiewicza 32/34,
mógłby ubiegać się o takie dofi-
nansowanie. Działania te chce
poprzeć też przewodniczący ko-

misji kultury i wprowadzić je
pod obrady tego gremium.

Jeden z mieszkańców zwrócił
uwagę radnych na fakt, że na Żo-
liborzu istnieje więcej podobnych
budynków o takich szczególnych
cechach, które mogłyby być pod-

stawą ubiegania się o dotację.
Zdaniem mieszkańca wypraco-
wanie szerszej polityki mogłoby
spotkać się z przychylnym przyję-
ciem mieszkańców.

Robert Napiórkowski

Szklany Dom potrzebuje pieniędzy

Czy istnieje problem
z parkowaniem pojazdów
pod własnym blokiem,
czy domem?

Na ostatnim posiedzeniu komisji planowania przestrzennego
zajęto się problemami remontowymi zabytkowego Szklanego Do-
mu znajdującego się przy ulicy Mickiewicza 32/34. W trakcie
posiedzenia wspólnotę mieszkaniową reprezentowało dwóch
członków zarządu.
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Ukazują się w nim materiały –
rozmaite teksty i rysunki – po-
wstające na specjalnych lekcjach

filozofowania, prowadzonych
przez nauczycieli, będących człon-
kami Stowarzyszenia.

20 lutego gościliśmy u nas trzy-
dziestoosobową międzyszkolną
grupę redakcyjną. Młodzi i bar-
dzo młodzi filozofowie (najmłodsi
członkowie grupy mieli 8 lat) wy-
słuchali informacji o historii miej-
sca oraz informacji o dwóch pi-
sarkach z tym miejscem związa-
nych – Halinie Rudnickiej i Jani-
nie Porazińskiej, z uwagą obejrze-
li Gabinet Haliny Rudnickiej i ca-

łą (bardzo w opinii zwiedzających
nietypową) bibliotekę a następnie
podzielili się na grupy robocze
i zabrali się do pracy. Toczyła się
ona (pod opieką pięciu towarzy-
szących dzieciom nauczycielek)
w trzech pomieszczeniach: w Czy-
telni dla Dorosłych, Czytelni dla
Dzieci i – w udostępnionym
w tym celu – Gabinecie Haliny
Rudnickiej.

Dzieci ustalały kryteria wyboru
przyniesionych ze sobą materia-
łów, dyskutowały i podejmowały
decyzje. Każdy numer gazety filo-
zofujących dzieci dotyczy innego
zagadnienia. Przygotowywany

właśnie, dziewiąty z kolei numer
„Filozofika” (nazwa została wy-
myślona przez dzieci) ma być
związany z tematem: pieniądze.
Zajęcia się udały. Materiały, któ-
re ostatecznie ukażą się w piśmie,
zostały wybrane. Nasi goście byli
oczarowani miejscem i – co pod-
kreślali – dobrą atmosferą, sprzy-
jającą skupieniu.

Nowy numer „Filozofika”
na pewno trafi do naszych zbio-
rów i będą się z nim mogli zapo-
znać nasi młodzi czytelnicy, ich
rodzice i odwiedzający nas na-
uczyciele. Zapraszamy!

Hanna Diduszko

Filozofujące dzieci w Bibliotece
im. Haliny Rudnickiej

Biblioteka im. Haliny Rudnickiej współpracuje ze Stowarzysze-
niem Edukacji Filozoficznej „Phronesis”, skupiającym nauczy-
cieli i filozofów (w tym także: nauczycieli-filozofów), istnieją-
cym już 10 lat i propagującym w Polsce ideę filozoficznych do-
ciekań z dziećmi i młodzieżą. „Phronesis” (poza innymi działa-
niami) wydaje „Filozofika” (filozoficzną gazetę dzieci), czasopi-
smo tworzone przez dzieci.

Moje redakcyjne koleżanki cza-
sem doprowadzają mnie do roz-
paczy swoją subtelnością w przed-
stawianiu problemu, ale najwyraź-
niej od tego jestem, żeby ktoś był
mniej subtelny.

Toż to pospolita granda, żeby
w środku cywilizacji, w komunal-

nym budynku w 20-stopniowe
mrozy temperatura spadała lu-
dziom do 5 stopni!

Obywatelu, nieważne czy je-
steś biedny, czy bogaty, łysy, gru-
by czy zastraszony! Obudź się
z tą wiosną i zrozum, że masz
prawo wymagać dla siebie god-

nego życia w warunkach nieurą-
gających zdroworozsądkowym
normom!

Dlaczego przez całą zimę nikt
z mieszkańców budynku przy Po-
wązkowskiej nie krzyczał w niebo-
głosy, o tym, co tam się dzieje?
W takich sytuacjach przychodźcie
do nas, a gwarantujemy Wam
w słusznej sprawie krzyk donośny,
który dotrze, gdzie powinien.

Tymczasem Pan Bóg zesłał
wiosnę i załatwił sprawy prze-
marzniętych mieszkańców. Może
władze dzielnicy wesprą Pana
Boga i przyjrzą się dolegliwo-
ściom żoliborzan? W listopadzie
i grudniu wymienia się okna
w budynkach komunalnych, czy-
ści się dachy z lodu w taki spo-
sób, że lodu co prawda nie ma,
ale za to woda leje się przez dach
do mieszkań. Może należałoby
przeprowadzić szkolenie czysz-
czącym dachy i wyjaśnić, że da-
chówka ma mniejszą odporność
niż kostka bauma.

Mieszkańcom Powązkow-
skiej 70 życzę dużo słońca tej wio-
sny i niskich rachunków za prąd.

Grabarz

Obudź się z wiosną obywatelu!

Winda na stacji metra plac Wil-
sona była czynna po naprawie
mniej niż tydzień! I co teraz? Co
wymienić? Producenta wind, eki-

pę naprawiającą czy zarządcę me-
tra? Bo potrzebujący windy są już
zrozpaczeni!

Joanna Kania-Karmalska

Kogo ścigać?
W takich sytuacjach przychodźcie do nas, a gwarantujemy

wam w słusznej sprawie krzyk donośny, który dotrze, gdzie po-
winien.

P
o

rt
a

l
in

te
rn

e
to

w
y

“
In

fo
rm

a
to

ra
”

w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



No cóż, oczywiście zgłoszę ten
fakt komu trzeba i mam nadzieję
na szybką interwencję stosow-
nych służb. Ale przy tej okazji
pojawia się pewna refleksja.
Otóż co jakiś czas wraca temat
modernizacji Kępy, budowy par-
kingów, siłowni itp. Całą jesień
toczyliśmy debaty na ten temat
również na naszych łamach. Tym-
czasem Kępa potrzebuje gospo-
darza, który zadba o porządek,
wymieni przepalone żarówki, za-
dba o dostępność czystej toalety
itp. Potrzebna jest zwykła dba-
łość o ten teren i gospodarskie
oko, a tymczasem jak widać
na załączonym zdjęciu – nie jest
z tym najlepiej.

Beata Zasada-Wysocka

Śmieci na Kępie

18 lutego gościliśmy w Forcie
Sokolnickiego artystów – przyja-
ciół Macieja Zembatego. Stowa-
rzyszenie im. J. M. Zembatego
zorganizowało wspomnieniowy
koncert kolęd. Zagrał zespół zało-
żony przez Macieja Zembatego
STGS 2 a zaśpiewali także zapro-
szeni goście: Katarzyna Miller
i Barbara Dziekan. Stare, polskie
kolędy usłyszeliśmy w nowej,
świetnej aranżacji Tadeusza Kli-
mondy, a na zakończenie Elżbieta

Dębska (z zespołu STG2) zaśpie-
wała piosenki Cohena przetłuma-
czone i śpiewane przez Macieja:
„Tańcz mnie po miłości kres”
i „Alleluja”.

Patrząc na jego przyjaciół i słu-
chając jego muzyki, czuliśmy
wszyscy obecność Macieja, bo jak
zaśpiewała otwierając koncert B.
Dziekan: ci, którzy odeszli, idą da-
lej z nami, żyjąc w naszej pamięci.

źródło:
Informacja Urzędu Dzielnicy Żoliborz

Dla Macieja Zembatego
Na Kępie Potockiej walają się wory pełne śmieci, które, jak

poinformował mnie sąsiad, leżą tam już od jesieni. Wory są już
przedziurawione, a śmieci rozszarpywane przez psy.

Kilka minut po 23.00 policjanci
z Żoliborza zatrzymali do kontro-
li drogowej hondę. Sprawdzili
wszystkie dokumenty oraz kie-
rowcę i pasażerów. W trakcie in-
terwencji mundurowi znaleźli
środki odurzające u jednego z pa-
sażerów. Jak się okazało była to
marihuana. Narkotyki 23-latek
schował w bieliźnie. Mężczyzna
został zatrzymany.

Funkcjonariusze przewieźli za-
trzymanego Łukasza G. do ko-
mendy i osadzili w policyjnej celi.
Teraz sprawą zatrzymanego zajmą
się dochodzeniowcy z bielańskiej
komendy. Za posiadanie ponad
1 grama marihuany grozi do trzech
lat pozbawienia wolności.

eb
Źródło: zoliborz.policja.waw.pl

Marihuanę trzymał w bieliźnie

Dobry początek nastąpił
w 2005 r., gdy od PKP spółkę
przejęło konsorcjum, złożone
z samorządu województwa mazo-
wieckiego oraz z gmin leżących
na trasie WKD: Michałowic,
Pruszkowa, Brwinowa, Podkowy
Leśnej, Milanówka i Grodziska
Mazowieckiego. Brakuje Państwu
jakiegoś miasta na tej liście? Ow-
szem: z udziałów w spółce zrezy-
gnowały władze Warszawy,
do współpracy z sąsiadującymi
gminami w zakresie podmiejskiej
kolejki podchodzące równie aro-
gancko, jak do sprawy podmiej-
skich autobusów.

Tym kolejnym etapem moder-
nizacji WKD jest wprowadzenie
w dniu 17 lutego do rozkładu jaz-
dy nowego pociągu EN-97, pierw-
szego egzemplarza z zamówio-
nych czternastu. Prototypowy po-
ciąg jeździł już testowo od stycz-
nia w ramach „eksploatacji obser-
wowanej”, zbierając także opinie
i uwagi pasażerów. Uwagi te
wskazują kolejny raz na nieszczę-
śliwy paradoks: komunikacją pu-
bliczną na etapie projektowania
zajmują się ludzie, którzy jej nie
potrzebują, na ogół korzystając
z samochodów osobowych.

Nowy model pociągu WKD ma
fotele jak w radzieckim (i, nieste-
ty, warszawskim) metrze – tyłem
do okien. W ten sposób można
upchnąć więcej sardynek w pusz-
ce, ale nie da się zapewnić kom-
fortu jazdy. Podobne pomysły
ustawienia foteli pojawiają się
w warszawskich tramwajach i nie

ma na to rady. Celem warszaw-
skiej komunikacji nie jest wszak
wygoda pasażerów, ale przewie-
zienie jak największej ich liczby
jak najtańszym sposobem.

Tymczasem władze WKD zapo-
wiedziały zmianę ustawienia foteli
we wszystkich pociągach zgodnie
z opiniami pasażerów. Podobnie
rzecz się ma z niepraktyczną wy-
sokością poręczy i źle zaprojekto-
wanym systemem informacji au-
diowizualnej – również będą
zmienione.

To bezpośredni skutek przeka-
zania kolejki samorządom lokal-
nym. W ogromnej większości pol-
skich gmin, w tym w gminach
podwarszawskich, demokracja sa-
morządowa zmusiła władze do li-
czenia się ze zdaniem obywateli.
Tylko w Warszawie jest inaczej:
wbrew opinii publicznej nazywa
się mosty i ulice. Tylko w Warsza-
wie nie da się dostosować do po-
trzeb ludzi komunikacji publicz-
nej: rozkładów pojazdów czy usy-
tuowania przystanków.

Wobec tego, nie zdziwi zapew-
ne Państwa, że Warszawska Karta
Miejska nie sięga poza opłotki
stolicy. Chcąc dojechać nowym
pociągiem WKD poza stację
Opacz, trzeba wykupić odrębny
bilet.

Maciej Białecki
maciej@bialecki.net.pl

www.bialecki.net.pl

Za opłotkami stolicy
W tym tygodniu zaczął się kolejny etap modernizacji

Warszawskiej Kolei Dojazdowej, kolejki łączącej stolicę
z kilkoma miejscowościami zachodniego Mazowsza.

Policjanci z Żoliborza zatrzymali kolejną osobę związaną
z przestępczością narkotykową. Podczas kontroli drogowej
znaleźli u pasażera środki odurzające – 23-latek schował je
w bieliźnie.

Autor jest przewodniczącym stowarzyszenia
„Obywatele dla Warszawy”P
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Po co mi kurs maturalny???
To pytanie zadaje sobie każdy, kto postanowił przystąpić do egzaminu maturalnego.
Być może przyszłoroczni maturzyści zastanawiają się, czy wiedza przekazana na ta-
kim kursie może w znacznym stopniu zwiększyć ich szanse.

O wypowiedź na ten temat poprosili-
śmy dyrektor AS – Liceum Ogólno-
kształcącego dla Dorosłych, mgr Marty-
nę Myszkowską, z którą rozmawialiśmy
w poprzednim wydaniu naszej gazety.

Dzisiaj to oczywiste, że decydując
się na przystąpienie do egzaminu ma-
turalnego korzystamy z pomocy
przy systematyzowaniu i powtarzaniu
materiału wymaganego na egzaminie.
Kursy maturalne cieszą się zaintereso-
waniem zarówno wśród młodzieży, jak
i dorosłych. Obydwu grupom wiekowym
zależy na rzetelnym powtórzeniu mate-
riału i zminimalizowaniu napięcia przed-
egzaminacyjnego.

Jest wiele placówek, które oferują ta-
kie kursy, jednak większość słuchaczy
po zakończeniu kursu jest zdana wy-
łącznie na siebie. Często okazuje się,
że muszą oni podejść do egzaminu ma-
turalnego w zupełnie innej placówce niż
ta, w której organizowany był kurs. To
może prowadzić do sytuacji stresują-
cych i być powodem całkowitej rezygna-
cji słuchacza z przystąpienia do matury.

Nasi słuchacze, po ukończeniu kur-
su, mogą z powodzeniem podejść
do egzaminu maturalnego w AS – Li-

ceum Ogólnokształcącym dla Doro-
słych. Staramy się o dostarczenie jak
największej ilości pozytywnych bodź-
ców, dodania pewności siebie, tak aby
każdy ze Słuchaczy mógł w równym
stopniu osiągnąć cel.

Komu potrzebne są kursy?
Na pewno tym wszystkim, którzy:

• chcą przystąpić do egzaminu ma-
turalnego i zdać go z powodzeniem

• mają przerwę w nauce, np. skoń-
czyli szkołę średnią wiele lat temu

• chcą przybliżyć sobie tematykę eg-
zaminu maturalnego, dowiedzieć
się o formie i przebiegu egzaminu

• nie czują się dostatecznie przygo-
towani na sprawdzian wiedzy
i umiejętności egzaminacyjnych

• czują brak motywacji i samodyscy-
pliny do systematycznego powta-
rzania materiału.

Podczas kursu maturalnego prowa-
dzonego przy AS – Liceum Ogólno-
kształcącym dla Dorosłych Słuchacze
rozwijają sprawności wymagane
na egzaminie maturalnym, powtarzają
materiał z zakresu szkoły średniej
w skondensowanych blokach tema-

tycznych, wykonują ćwiczenia na arku-
szach egzaminacyjnych z lat ubie-
głych, zapoznają się z kryteriami oce-
niania poszczególnych części egzami-
nu, mają możliwość spróbowania swo-
ich sił podczas „próbnego” egzaminu
maturalnego.

Wykwalifikowana i doświadczona ka-
dra dydaktyczna pomaga słuchaczom
w efektywnym przyswojeniu materiału
wymaganego na egzaminie matural-
nym. Dzięki temu maturzyści czują się
o wiele spokojniej i pewniej przed matu-
rą, dowiadują się jak należy interpreto-
wać poprawnie zadania maturalne i jak
je rozwiązywać, aby uzyskać maksy-
malną liczbę punktów. Tak przygotowa-
ni z powodzeniem przystąpią do egza-
minu maturalnego w naszym liceum.

AS-Liceum Ogólnokształcące dla
Dorosłych to prosta droga do matury.

Bliższe informacje na temat kursów
w sekretariacie AS – LO dla Dorosłych:
ul. Odrowąża 15 w Warszawie,
tel. 22 392 08 81 promocja

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Może właśnie dlatego tak się
ucieszyliśmy, że nasze zaprosze-
nie do biblioteki przy ulicy Suł-
kowskiego przyjęła mieszkanka
Podkowy Leśnej, pisarka (i na-
uczycielka języka polskiego) Be-
ata Wróblewska. Jest autorką kil-
ku książek dla dzieci (w tym po-
wieści „Małgosia z Podkowy Le-
śnej” i nagrodzonej w 2007 roku

w konkursie im. Astrid Lindgren
książki pt. „Jabłko Apolejki”),
świetnie z nimi rozmawia i, co wi-
dać w jej książkach, doskonale je
zna i rozumie.

Pani Beata spotkała się w Bi-
bliotece im. Haliny Rudnickiej
z uczniami ze Szkoły Podstawowej
nr 92 im. Jana Brzechwy (z kla-
są trzecią i czwartą), rozmawiała

z nimi na temat warsztatu pracy
pisarza (okazało się, że bardzo lu-
bi notować powiedzenia młodych
ludzi i różne warte zapamiętania
sytuacje w specjalnym Notesie z
liściem…), mówiła o swoich inspi-
racjach literackich a także wcią-
gnęła dzieci do gier językowych,
w których sama wzięła udział, co
zostało ocenione spontanicznym
okrzykiem: „No, niezła pani jest!”

Bohaterem spotkania była,
oprócz pani Beaty, jej najnowsza
książka pt. „Motyl w podróży”
(wydana nakładem Wydawnictwa
Stentor-Kora w roku 2010), w któ-
rej głównymi postaciami są dzie-
sięcioletnia Marta, jej niezupełnie

typowi rodzice (w dodatku –
po rozwodzie) a także dziadkowie,
kuzyni i dość malowniczy znajomi
spotkani w czasie, podjętej w mo-
mencie wielkiej desperacji, samot-
nej, choć na szczęście niezbyt dłu-
giej, podróży…

Atmosfera spotkania była nie-
zwykle ciepła. Dzieci nie tylko
w pełni skorzystały z możliwości
bezpośredniego kontaktu z praw-
dziwą, żywą pisarką (było widać,
że jest to dla nich duże przeży-
cie), ale z dużym zaciekawieniem
oglądały historyczny Gabinet Ha-
liny Rudnickiej, która kiedyś

mieszkała w domu przy Sułkow-
skiego 26. Specjalnym zaintereso-
waniem cieszył się alabastrowy
kałamarz oraz przycisk do odsą-
czania atramentu, zdobiące ma-
sywne biurko patronki naszej Bi-
blioteki… Okazało się, że to są
przedmioty nadzwyczaj tajemni-
cze. Wszyscy goście – zarówno pi-
sarka, jak i dzieci oraz towarzy-
szący im nauczyciele – wychodzili
uśmiechnięci i pełni dobrych wra-
żeń. Mamy nadzieję, że jeszcze
do nas wrócą. Zapraszamy!

Hanna Diduszko

Pisarka w Bibliotece
Podkowa Leśna to „miasto-ogród”. Wiele wspólnego z ideą

dobrze zagospodarowanego ogrodu ma również Piękny Brzeg,
czyli nasz Żoliborz, gdzie widać nie tylko domy w ogródkach,
skwery, Ogród Jordanowski i parki oraz inne tereny zielone, ale
i ludzi, którzy – mimo rozmaitych zmian cywilizacyjnych – wciąż
próbują spacerować po ulicach swojej dzielnicy jak po ukocha-
nym ogrodzie, miejscu przyjaznym i bliskim.

W 2012 roku planujemy nastę-
pujące remonty:

I. Frezowania ulic
1. Armii Krajowej (Wesoła):

odc. granice miasta –
1. Praskiego Pułku;

2. al. Armii Ludowej:
odc. pl. Na Rozdrożu –
al. Niepodległości (obydwie
jezdnie);

3. pętla autobusowa
na ul. Kijowskiej przy Dworcu
Wschodnim;

4. Kopińska: odc. Grójecka –
Białobrzeska (jezdnia
południowa);

5. Koszykowa:
odc. pl. Konstytucji –
pl. Na Rozdrożu;
(nawierzchnia z dodatkiem
granulatu gumowego.)

6. Mokotowska: odc. Piękna –
al. Armii Ludowej;

(nawierzchnia z dodatkiem
granulatu gumowego.)

7. Powstańców Śląskich:
odc. Połczyńska –
Górczewska;

8. Pułkowa: odc. granice miasta
– Heroldów (jezdnia
zachodnia);

9. Śródziemnomorska:
odc. Sobieskiego –
św. Bonifacego;

10. Wawelska: odc. Raszyńska –
al. Niepodległości (obydwie

jezdnie);
11. skrzyżowanie

Wawelska/Grójecka;

12. Wąwozowa: odc. Stryjeńskich
– al. KEN;

13. Woronicza: odc. Wołoska –
Racjonalizacji;

14. Wólczyńska:
odc. al. Reymonta –
Arkuszowa (dodatkowo
na skrzyżowaniu ulic
Wólczynska/Arkuszowa ZDM
planuje budowę ronda); (o ile
zostaną zabezpieczone środki
finansowe.)

15. Zamoyskiego: odc. Sokola –
Targowa;

16. pl. Zawiszy.

II. Wymiany chodników
1. Al. Jerozolimskie:

odc. Raszyńska –
pl. Starynkiewicza

2. Domaniewska:
odc. al. Niepodległości –
Modzelewskiego;

3. Inżynierska: odc. 11
Listopada – Wileńska;

4. Kąty Grodziskie: odc.
Zdziarska – Berensona;

5. Kijowska: odc. w rejonie
Dworca Wschodniego; (plus
opaski i krawężniki)

6. Lewandów: odc. Głębocka –
Okniska;

7. Stalowa: odc. Inżynierska –
zajezdnia autobusowa;

8. Targowa: odc. Kijowska –
Zamoyskiego; (miejscowo)

9. Zamoyskiego: odc. Sokola –
Targowa; (miejscowo)

10. Żelazna: odc. Chłodna –
al. Solidarności. (miejscowo)

III. Zatoki autobusowe
1. Bazyliańska – przystanek

za skrzyżowaniem
z ul. Rembielińską; (trwa
koordynacja)

2. Jana Olbrachta – przystanek
pomiędzy ul. Znaną a
Stromą; (trwa koordynacja)

3. Marszałkowska – przystanek
w rejonie ul. Złotej; (trwa
koordynacja)

4. Puławska – przystanek za al.
Lotników. (trwa koordynacja)

IV. Ścieżki rowerowe
1. al. Armii Ludowej: odc.

al. Szucha – Mokotowska;
2. Marymoncka: odc. al.

Zjednoczenia – Dewajtis.

V. Oświetlenie
1. Al. Jerozolimskie: odc.

pl. Zawiszy – most
Poniatowskiego (razem
z odnowieniem słupów
trakcyjnych przez Tramwaje
Warszawskie);

2. al. Jana Pawła II: odc. al.
Solidarności – rondo ONZ;

3. Wał Miedzeszyński: odc. Trakt
Lubelski – granice miasta.

VI. Sygnalizacja
1. Płochocińska/Przyrodnicza –

budowa
2. Bazyliańska/Ogińskiego –

budowa
3. Pętla Okęcie – budowa
4. Powstańców Śląskich/

Człuchowska – remont
5. Powstańców Śląskich/Borowej

Góry – remont
6. Sobieskiego/ Limanowskiego

i Nałęczowska – remont
7. Krasickiego/Odyńca – remont

źródło: Zarząd Dróg Miejskich

Remonty dróg w 2012 r.
Na konferencji prasowej zaprezentowaliśmy tegoroczne plany

remontowe. Konferencję prowadził dyrektor Wiesław Witek.
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DOM SPRZEDAM
·Dom nowy pięknie położony w Borowej Górze
gmina Serock. Dom 158 m2, działka 882 m2.
Pokryty dachówką z instalacjami i tynkami. 691-
444-202!
·Dom Wołominie nowy, okazyjna cena –
502-280-720

·Dosin – działka 840 m2, pow. użytkowa
130,40 m2 – 691-444-202!
·Dosin – powierzchnia użytkowa 125,80 m2,
działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin – powierzchnia użytkowa 144,80 m2,
działka 894 m2 601-224-963!
·Nowe osiedle 47 domów
energooszczędnych, projekty Muratora
pow. 112 m2, działka 700 m2, stan
deweloperski w cenie 555.000 zł,
z osprzętem. Budujemy 4 osiedla,
5 projektów do wyboru dla
rezerwujacych budynki do 31.03.12r.
w cenie domu kuchnia IKEA wraz
z osprzętem tel: 608-366-980,
600-944-118 www.twojedomy.pl!

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·ŁEBA – 2 km bud. 742 m2 59 tys. 792-001-999
·Sprzedam działki budowlane i rolne na terenie
gminy Puszcza Mariańska, 57 km od Warszawy,
dojazd szosą katowicką 663-652-261

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Włochy Okęcie 40 mkw, widna kuchnia,
po remoncie 602-26-91-91

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA
·Lokalu usługowo-handlowego 15-20 m2,
888-918-848

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuEstate@aol.com

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki Transport 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI INNE
·0000 Tani Serwis Komputerowy 18 zł/h
24 H Dojaz 0 zł 503-432-422
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980,
22 665-04-89
·Anteny-TV-Sat, 514-398-971
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218

·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·Domowe naprawy TV 601-350-589; Pralek
601-986-841
·Hydraulik 501-017-707
·Naprawy AGD 511-204-259
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·PIELEGNACJA PSÓW – SALON ŁOMIANKI
LUB DOJAZD DO KLIENTA – 501-746-312
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

·Zamki 514-398-971

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·ELEKTRYK instalacje 501-723-949
·Hydraulik domowy, 510-628-039
·Magbit – malowanie, tapeta, gips, sztukateria,
glazura 792-520-035
·Naprawy, montaże domowe, tel. 508-620-962
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533
·Podłogi drewniane, schody – materiał i montaż,
ceny producenta, gwarancja 507-153-870

Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
BOBRI.WAW.PL 782-161-343

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PORADY PRAWNE
·Radca prawny tel. 502-250-650

TURYSTYKA
·Wypoczynek 7-dniowy już od 360 zł
z wyżywieniem. Rezerwacje: Natura Tour
Sp. z o.o. Warszawa ul. Chmielna 106
tel. 22 654-26-36
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

DAM PRACĘ
·Fima nawiąże współpracę
z Handndlowcami-Menadżerami
z doświadczeniem w sprzedaży
bezpośredniej .WYSOKIE PROWIZJE. Tel.
601-292-360
·Restauracja McDonalds Bemowo
zatrudni pracowników z orzeczeniem
o niepełnosprawności. Tel. 602-494-527

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY
OOSSOOBBYY  WW WWIIEEKKUU  1188--6655  LLAATT..  IINNFFOORRMMAACCJJEE  PPOODD

NNRR  TTEELL..  2222 883322--3377--8899,,  LLUUBB  AADDRREESSEEMM::
SSŁŁOOWWAACCKKIIEEGGOO  2277//3333  LLOOKK..  3344

SPRZEDAM
·Garnki Kahersen typ Filipiak, komplet pościeli
z wełny merynosów 661-502-877
·Nowy komplet garnków „Philipiak” z płytą
nagrań gotowania potraw i konserwacji oraz
komplet pościeli wełnianej „merinos” lub samą
kołdrę 663-662-297

FAUNA I FLORA
·Aga-Vet Gabinet Weterynaryjny ul.
Sokratesa 17b 690-071-411 USG

RÓŻNE
·Książki skupuję 516-811-480

·Kupię części do fiata 125P, nowe blacharskie
i inne 501-041-555
·Kupię każdy złom, grzejniki, wanny, AGD, kable,
maszyny. Rozbiórka wszelkich konstrukcji
i szklarni. Dojadę 506-223-080
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500
·Skup książek różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, odznaczenia, szable, pocztówki,
bibeloty, gotówka, 504-017-418,
601-336-063

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·KUPIĘ KAŻDE AUTO! NAJLEPSZA CENA!
530-444-333
·Kupię każde auto, całe i uszkodzone, każdy
rocznik, także nieopłacone 516-985-073
·Mały kilkulet. 518-773-280
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

Kon fe ren cję otwo rzył Mi chał
Ja ku bow ski, wicebur mi strz dziel -
ni cy Żo li borz. Za chę cił ro dzi ców

do pod ję cia roz wa żnych de cy zji
do ty czą cych ich dzie ci i za pew nił
o do brym przy go to wa niu żo li bor -
skich szkół pod sta wo wych
do przy ję cia sze ścio lat ków
do pierwszej kla sy.

Jo an na Go spo dar czyk za zna czy -
ła ro lę rzą do wych pro gra mów
w przy go to wa niu szkół do pra wi -
dło wej re ali za cji no wej pod sta wy
pro gra mo wej (np. pro gram rzą do -
wy „Ra do sna szko ła”). Zwró ci ła
uwa gę na bar dzo do brze przy go to -
wa ną i cią gle do kształ ca ją cą się żo -
li bor ską ka drę na uczy ciel ską.

Z bar dzo du żym za in te re so wa -
niem ze stro ny ro dzi ców spo tkał
się wy kład prof. dr hab. An ny
Brze ziń skiej z UAM w Po zna niu

„Ro la ro dzi ców i za da nia szko ły
w za pew nie niu jak naj lep sze go
funk cjo no wa nia 6-lat ka w pierw -
szej kla sie”. Pa ni pro fe sor zwró ci -
ła uwa gę na ro lę ro dzi ców, na -
uczy cie li i dy rek to ra szko ły
w trud nym okre sie ada pta cyj nym
dla sze ścio lat ka w szko le. 

Pre zen ta cja An ny Wi śniew skiej,
do rad cy me to dycz ne go m.st. War -
sza wy i do świad czo ne go na uczy -
cie la, na te mat me tod i form pra cy
z dzieć mi w wie ku wcze snosz kol -
nym po par ta by ła sze re giem przy -
kła dów z pra cy z dzieć mi. W bie -
żą cym ro ku szkol nym pa ni Wi -
śniew ska jest na uczy cie lem sze -
ścio lat ków w pierwszej kla sie.

Pod czas kon fe ren cji ro dzi ce
mie li oka zję obej rze nia pre zen ta -
cji żo li bor skich szkół pod sta wo -
wych. Ze spół psy cho lo gów, pe da -
go gów i lo go pe dów z Po rad ni Psy -
cho lo gicz no -Pe da go gicz nej nr 3
udzie lał in dy wi du al nych po rad
i kon sul ta cji.

Nie któ rym ro dzi com to wa rzy -
szy ły dzie ci, dla któ rych w cza sie
trwa nia kon fe ren cji zor ga ni zo wa -
no warsz ta ty pro wa dzo ne przez
na uczy cie li z przed szko li i szko ły.

Obie pre zen ta cje do po bra nia
na stro nie urzędu dzielnicy
Żoliborz.

źró dło: Urząd Dziel ni cy Żo li borz

Dzielnicowa konferencja
„Sześciolatek
w pierwszej klasie”

Po krzyw dzo na wie czo rem wra -
ca ła do do mu. Na uli cy Bro niew -
skie go zo sta ła za ata ko wa na przez
dwóch mło dych mę żczyzn. Obaj
przy je cha li do sto li cy, gdyż tyl ko
w War sza wie znaj du je się kan tor,
w któ rym mo żna wy mie nić ta ką
wa lu tę, ja ką po sia dał je den
z nich. Gdy Emi lo wi W. i Łu ka -
szo wi C. skoń czy ły się pie nią dze,
po sta no wi li w ła twy spo sób je
zdo być.

Ko bie ta po wia do mi ła po li cję.
Dzię ki do kład nym ry so pi som,
funk cjo na riu sze szyb ko na mie rzy li
zło dziei. Na wi dok po li cjan tów
męż czyź ni za czę li ucie kać. Na uli cy
Po wąz kow skiej zo sta li za trzy ma ni.

Po li cjan ci z do cho dze niów ki już
przed sta wi li im za rzut kra dzieży
mie nia. Gro zi im do pięciu lat po -
zba wie nia wol no ści.

eb
Źródło: http: //zoliborz.policja.waw.pl/

Wyrwali torebkę
starszej kobiecie

Emil W. i Łu kasz C. na swo ją ofia rę wy bra li star szą ko bie tę –
wy rwa li jej to reb kę, gdy wra ca ła do do mu. Na szczę ście po li -
cjan ci za re ago wa li bar dzo szyb ko i za trzy ma li spraw ców kra dzie -
ży. Wszyst ko to dzia ło się na uli cy Bro niew skie go. Spra wa
wkrót ce swój fi nał znaj dzie w są dzie. Męż czy znom gro zi te raz
do pię ciu lat po zba wie nia wol no ści.

16 lu te go w Szko le Pod sta wo wej z Od dzia ła mi In te gra cyj ny mi
nr 68 od by ła się dziel ni co wa kon fe ren cja „Sze ścio la tek
w pierw szej kla sie”. W spo tka niu z ro dzi ca mi sze ścio lat ków
wzię li udział za pro sze ni go ście: Jo an na Go spo dar czyk – dy rek tor
biu ra edu ka cji, Kry sty na Mu cha – dy rek tor Kształ ce nia Pod sta -
wo we go i Gim na zjal ne go Ku ra to rium Oświa ty w War sza wie, rad ni
dziel ni cy Żo li borz.
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Star si war sza wia cy na tych miast
po bie gną my ślą do Ła zie nek Kró -
lew skich, pod Ko lum nę Zyg mun -
ta, na plac Te atral ny lub do miejsc
swo je go dzie ciń stwa, gdzieś
na zie lo ne ulicz ki sta re go Mo ko -
to wa, Żo li bo rza czy Ocho ty. Bo
tam, gdzie pro wa dzą ich wła sne
ser ca, tam bi je dla ka żde go z nich
ser ce War sza wy.

Ale jest jesz cze in ne miej sce,
miej sce cza sów obec nych.

Plac u po łu dnio we go wej ścia
na sta cję me tra Cen trum, naj -
praw do po dob niej przez mło dzież
na zwa ny zo stał Pa tel nią. To miej -
sce spo tkań, wy stę pów grup mło -
dzie żo wych pre zen tu ją cych mu zy -
kę ka żdą: qu asi in diań ską, hip -
-hop, jazz, rock. To miej sce re li gij -

nych hap pe nin gów i po li tycz nych
agi ta cji przed wy bor czych. Tam do -
cie ra do umo ru sa ne go po sza rza łą
rze czy wi sto ścią czło wie ka fakt, że
świa to po gląd to cza sem bul go czą -
cy ra do śnie, na pę dza ny wia trem
stwór, któ ry wła śnie roz ta cza swo -
je wi zje świa ta i przy szło ści.

Że by nie by ło zbyt na po wietrz -
nie, to na Pa tel ni mo żna ku pić też
swe ter, sza lik, wy pa lić pa pie ro sa
w stre fie nie za ka za nej i po dzie lić
się gro szem z bez dom nym.

A z bo ku, ze sta rych ka ta kumb
przej ścia pod ziem ne go Cen trum,
sły chać pio sen ki daw nej War sza -
wy w wy ko na niu ka pe li z przed -
wo jen nym szny tem.

Ży cie, ży cie mia sta, na ro du,
two je i mo je ży cie – na Pa tel ni,

w sa mym cen trum mia sta, prze ci -
na ją się ście żki war sza wia ków, na -
wet tych, któ rym ni gdy nie by ło
i nie bę dzie po dro dze.

Na środ ku Pa tel ni, nie mal
każ de go dnia, stoi czło wiek,
z prze wró co nym krze seł kiem,
któ ry wy gry wa pał ka mi
na wszyst kich moż li wych desz -
czuł kach krze seł ka re gu lar ne,
moc ne i do bit ne ryt my. Przy po -
mi na cha gal low skie go skrzyp ka
na szych cza sów.

Ma mo, to bi je ser ce War sza wy
– po wie dział nie gdyś mój pier wo -
rod ny.

Rze czy wi ście, bi je… i w do dat -
ku ra do śnie.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Pa tel nia i ser ce War sza wy
Jest ta kie miej sce w War sza wie, gdzie ryt micz nie i moc no bi -

je ser ce mia sta.

W od po wie dzi na zło żo ny prze -
ze mnie wnio sek o udzie le nie in -
for ma cji o za ku pie bi le tów okre -
so wych lo kal ne go trans por tu
zbio ro we go i kwo cie wy da nej
na ten cel w 2011 ro ku oraz licz -
bie sa mo cho dów słu żbo wych po -
zo sta ją cych w ge stii ra tu sza, uzy -
ska łem od po wiedź od An drze ja
Kic ma na, dy rek to ra biu ra ad mi -
ni stra cyj no -go spo dar cze go. Mu -
szę po chwa lić wła dze mia sta,
gdyż od po wiedź na za da ne py ta -
nia na de szła szyb ko i bez zbęd nej
zwło ki.

W 2011 ro ku wła dze mia sta za -
ku pi ły dla pra cow ni ków urzę du
mia sta bi le ty okre so we za kwo -
tę 448.650 ty się cy zło tych. Naj -
więk sze wy dat ki po nie sio no na za -

kup bi le tów dla pra cow ni ków:
• biura gospodarki

nieruchomościami – 68.040 zł
• biura podatków i egzekucji –

53.550 zł
• biura administracji i spraw

obywatelskich – 49.770 zł
• biura audytu wewnętrznego –

43.220 zł.
Z ko lei naj mniej sze wy dat ki

po nie sio no na za kup bi le tów dla
biu ra kul tu ry (1.530 zł), ga bi ne tu
pre zy den ta (1.080 zł), biu ra pla -
no wa nia bu dże to we go (1.080 zł),
biu ra pro mo cji mia sta (810 zł),
se kre ta ria tu ds. Eu ro 2012
(810 zł).

W ge stii ra tu sza, według sta nu
na dzień 31 grud nia 2011 ro ku,
po zo sta wa ło 70 po jaz dów,

w tym: 59 sa mo cho dów oso bo -
wych i 11 sa mo cho dów do staw -
czych i cię ża ro wych. Jak ro zu -
miem od po wiedź na zło żo ny
wnio sek, z tych sa mo cho dów,
znaj du ją cych się w tzw. ko lum nie
trans por to wej, mo gły ko rzy stać
biu ra urzę du mia sta.

Cie ka we jest to, że wśród tych
biur jest biu ro ad mi ni stra cji
i spraw oby wa tel skich, a więc je -
den z li de rów w za kre sie wy ko rzy -
sta nia bi le tów okre so wych za ku -
pio nych dla pra cow ni ków, ale tak -
że ga bi net pre zy den ta, co w przy -
pad ku te go ostat nie go aku rat wy -
da je się zro zu mia łe.

In ną cie ka wost ką jest fakt, że
jest kil ka biur, któ re po sia da ły
sa mo cho dy z ko lum ny trans por -
to wej w sta łej dys po zy cji. I tak
np. biu ro po dat ków i eg ze ku cji
mia ło do swo jej dys po zy -
cji dziewięć sa mo cho dów (przy -
po mnij my, że jed no cze śnie pra -
cow ni cy te go biu ra szczo drze by li
wy po sa ża ni w bi le ty okre so we
przez wła dze mia sta!), biu ro
dzia łal no ści go spo dar czej i ze -
zwo leń, biu ro ochro ny śro do wi -
ska (po jednym sa mo cho dzie),
USC (dwa sa mo cho dy) oraz biu -
ro dro go wnic twa i ko mu ni ka cji
(cztery sa mo cho dy).

Da ne do ty czą tyl ko urzę du
mia sta, bez urzę dów dziel nic.

Treść od po wie dzi mo żna zna -
leźć na http://po ta po wicz.blog -
spot.com/2012/02/450-ty sie cy -i -
-70-po jaz dow.html

Sła wo mir Po ta po wicz

450 ty się cy i 70 po jaz dów
Pra wie 450 ty się cy zło tych wła dze mia sta wy da ły na za kup bi -

le tów okre so wych dla pra cow ni ków ra tu sza w 2011 ro ku. Jed no -
cze śnie w dys po zy cji te go urzędu po zo sta wa ło 70 po jaz dów, któ -
re rów nież by ły wy ko rzy sty wa ne przez pra cow ni ków wy bra nych
biur urzę du.
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Elastyczne protezy nylonowe. Ny lon w pro te ty ce z na lazł za sto so wa nie w la tach 50. ubiegłego wieku.
W mo im ga bi ne cie jest co naj mniej od 8 lat, ale w Pol sce wciąż ucho dzi za tech no lo gię no wą.

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma
wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te -
za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju
pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć
wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej. Jed -
nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me -
ta lo wych. Pro te zy te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTG I NA PRA WA PRO TEZ

od po nie dział ku do czwart ku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.su per den ty sta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. My śli bor ska 104

(wej ście do ga bi ne tu SUPERDENTYSTA z ty łu bu dyn ku ap te ki, na pierw szym pię trze)

SUPERDENTYSTA NEWS
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Pu szy sta Pa ni przy szła na Szaj -
no chy wy ko nać so bie ba da nie
den sy to me trii, po mia ru gę sto ści
ko ści. Nie dość, że za ba da nie
mu sia ła za pła cić, bo po wie dzia no
jej, że to je dy na opcja, że by
w mia rę szyb ko zro bić ba da nie, to
gdy już za pła ci ła i uda ła się do ga -
bi ne tu, by to ba da nie wy ko nać,
usły sza ła, że jest na nie za gru ba,
bo ma szy na ma udźwig 130 kg, że
mu si schud nąć co naj mniej 5 kg,
by to ba da nie wy ko nać i w ogó le
to po win na o sie bie za dbać!

Pa ni w peł nym odzie niu wa ży -
ła 130,2 kg i za pew ne wy star czy ło -
by zdjąć co nie co, by zmie ścić się
w pa ra me trach wa go wych sprzę -

tu, ale ob słu gu ją ca sprzęt spe cja -
list ka z Szaj no chy stwier dzi ła, że
ba da nie wy ko nu je się w ubra niu,
że ka za li jej pil no wać sprzę tu
i ona ni ko go w gór nej gra ni cy wy -
trzy ma ło ści sprzę tu do ba da nia
nie do pu ści!

Cie ka we, co po wie dzie li by
strong me no wi, gdy by przy szedł
na ta kie ba da nie? Sebastian Wen -
ta wa ży ok. 150 kg. Oba wiam się,
że wów czas w przy chod ni na Szaj -
no chy sia dły by już fun da men ty!

Na ta ką sy tu ację nie ma moc -
nych. Czło wiek za bie ra ma nat ki
i wy cho dzi z obo la łą du szą. Nie do -
szli śmy jesz cze do stan dar dów USA
w liczbie pu szy stych obywateli, ale

na wet gdy by śmy do szli, to li kwi da -
cja pol skie go pro stac twa w dzie dzi -
nie pu szy sto ści za bra ła by nam chy -
ba pa rę wie ków. Tłu ścio chów ge ne -
ral nie się tę pi, ale że by w przy chod -
ni na Szaj no chy?! Na wła sne oczy
wi dzia łem opis RTG płuc, któ re go
głów ną te zą by ło, że pa cjent jest
oty ły! Aż po sze dłem do pierw sze go
na po tka ne go tam le ka rza, że by mi
po wie dział, o co w tym opi sie cho -
dzi, bo już my śla łem, że mo że płu ca
są ja koś spuch nię te. Le karz uśmiał
się set nie z ta kiej in ter pre ta cji prze -
świe tle nia płuc, ale fakt po zo stał
fak tem.

W przy chod ni na Szaj no chy
trud no mieć kło po ty zdro wot ne.

Pew na pa ni z kło po ta mi z od dy -
cha niem przy szła na ba da nie spi -
ro me trycz ne, gdzie na krzy cza no
na nią, że nie umie od dy chać i że -
by ku pi ła so bie ba lo nik i dmu cha -
ła! No mo że ba lo nik, to nie zła
spra wa, ale ja zgot już nie. A wła -
ści wie dla cze go nie po le ci li jej pu -
zo nu, lub ja kie goś in ne go in stru -
men tu dę te go? Le piej brzmi, niż
ba lo nik!

Pu szy sta Pa ni na pi sa ła skar gę
do dy rek cji ZOZ i otrzy ma ła
stan dar do wy mo duł od po wie dzi
na skar gi, sto so wa ny w przy chod -
ni na Szaj no chy, któ ry za wie ra
przede wszyst kim klau zu lę, że
do tej po ry nic ta kie go w sza cow -

nej przy chod ni nie mia ło miej sca,
po dob nie, jak wszyst kie in ne pro -
ble my, któ re zgła sza ją nie sfor ni,
zbyt gru bi lub za chu dzi pa cjen ci.
W koń cu spra wa zna la zła się
u rzecz ni ka praw pa cjen ta i miej -
my na dzie ję, że tam znaj dzie
szczę śli wy fi nał.

Mia ło być żar to bli wie i we so ło,
ale ja koś nie wy szło. Gdy bym na -
pi sał trak tuj my się jak lu dzie, to
chy ba za le cił bym sto so wa nie jed -
nej z naj gor szych opcji.

Po zdra wiam wszyst kich pu szy -
stych i dy rek cję SPZ Z LO Żo li -
borz.

cdn… 
Ob fi ty Gra barz

W przy chod ni na Szaj no chy trud no mieć kło po ty zdro wot ne

Przy chod nia na Szaj no chy nie dla Pu dzia na!
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– Ostat nio za pa dła mi w pa -
mięć pew na na zwa, a mia no wi -
cie Pa stis. Czy mo że Pan wy ja -
śnić co to ta kie go?

– To li kier po cho dzą cy z po łu -
dnia Fran cji, cie szą cy się tak du -
żą po pu lar no ścią, że wie lu na zy -
wa go mle kiem Pro wan sji.

– Z cze go pro du ku je się Pa -
stis?

– Głów nym skład ni kiem te go
trun ku jest anyż gwiazd ko wy i to
on wy su wa się na pierw szy plan
w nu tach sma ko wych i za pa cho -
wych. Do da wa na jest rów nież
lu kre cja, a ta kże aro ma tycz ne
przy pra wy – cy na mon i pieprz.
A ta kże zio ła.

– Ja kie?
– To już za le ży od pro du cen ta.

W za le żno ści od re cep tu ry wy -
ko rzy stu je się na wet kil ka na ście
lub kil ka dzie siąt ro dza jów. Ko -
lej nym skład ni kiem jest oczy wi -
ście cu kier. Je go za war tość jest
ści śle okre ślo na.

– To zna czy?
– Pa stis nie mo że za wie rać wię -

cej niż 100g cu kru na litr.
– Jak po wstał Pa stis?
– Pa stis jest od po wie dzią na za -

kaz pro duk cji ab syn tu w 1915 ro -
ku, nie zwy kle po pu lar ne go za -

rów no we Fran cji, jak i w ca łej
Eu ro pie na prze ło -
mie XIX i XX w. Ab syn to wi
przy pi sy wa no wła ści wo ści ha lu cy -
no gen ne. Gdy zo stał wy co fa ny
z ryn ku, by wyjść na prze ciw za -
po trze bo wa niu za czę to pro du ko -
wać Pa stis – tru nek o po dob nym
skła dzie, ale bez do dat ku pio łu -
nu. Był to strzał w dzie siąt kę.

– Jak po da je my Pa stis?
– Po da je my go ja ko ape ri tif.

Do da je się do nie go tro chę wo -
dy.

– W ja kich pro por cjach?
– We dług eks per tów naj lep sza

pro por cja to 5:1. Mo żna rów nież
do dać 1–2 kost ki lo du. Na le ży je -
dy nie pa mię tać, że w przy pad ku
te go drin ku lód do da je my do pie -
ro po do la niu wo dy. Cie ka wost ką
jest fakt, iż Pa stis po do la niu wo -
dy zmie nia ko lor.

– Jak to mo żli we?
– Jest to opi sy wa ne przez fi zy -

ków ja ko „efekt ouzo” i do ty czy
wszyst kich trun ków, któ rych
głów nym skład ni kiem jest anyż.
Zmia na ko lo ru – z prze zro czy sto
bursz ty no we go na mlecz nie bia ły
spo wo do wa na jest fak tem, iż ate -
nol – głów ny skład nik any żu roz -
pusz cza się w al ko ho lu, ale w wo -
dzie już nie. Gdy do da je my
do Pa sti su wo dy, ów ate nol wy -
trą ca się, na da jąc no wy ko lor cie -
czy. To wła śnie to zja wi sko da ło
po czą tek na zwie trun ku.

– Jak sma ku je Pa stis?
– Tak jak in ne trun ki z ba se nu

Mo rza Śród ziem ne go, któ rych
pro duk cja opie ra się na any żu,
jak grec kie Ouzo, wło ska Sam bu -
ka czy tu rec kie Ra ki. Jest to spe -
cy ficz ny any żko wy smak, po łą -
czo ny z lek ką sło dy czą lu kre cji.

– Czy u Pa na w skle pie mo żna
do stać Pa stis?

– Oczy wi ście. Za rów no Pa stis,
jak i wie le in nych trun ków.

Pastis, czyli mleko Prowansji
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami dobrewina.pl tuż obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

Piwnica z winami dobrewina.pl, 
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Chcesz wiedzieć więcej o winie?
Polub: 

www.fa ce bo ok.com/piwnica zwi na mi

Co praw da Pu dzian te raz schudł, bo w MMA wa ga ok. 140 kg
jest zby tecz na, a na wet prze szka dza, ale ja ko pierw szy strong -
men świa ta wa żył wła śnie ty le, jak po da ją plot kar skie me dia.
Jest w spo rcie strong me nów praw dzi wy urok. Uwiel biam pa -
trzeć, jak czło wiek zma ga się z ma te rią. To ta kie po dob ne
do mo jej pro fe sji zma ga nia się z ma te rią, głów nie nie oży wio -
ną… Ale do me ri tum...

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


